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rycznym ; zw łaszcza za jm u je  się k lasycznym  p raw em  k a rn y m  oraz póź­
n ie jszym i teo riam i i osiągnięciam i, p rzed e  w szystk im  w łosk ie j szkoły 
an tropo log icznej p ra w a  karnego , a  także  szkoły ang lo sask ie j; po czym 
stw ierd za , że te n  now y rozw ój może być w idziany  jak o  k o n ty n u ac ja  
ch rześc ijań sk ie j trad y c ji, k tó ra  w  p raw ie  kanon icznym  już od daw na  
oprócz k a r  odw etow ych  zna ła  k a ry  popraw cze. N astępn ie  czyni A. c ie­
k aw y  p rzeg ląd  zary sow u jących  się ten d en c ji w  p raw ie  ka rn y m , gdy 
chodzi o elem en ty , k tó re  należy  w ziąć pod u w agę  p rzy  w ym ierzan iu  
k a ry , teo rię  p rzes tęp stw a , po jęcie  w iny , sy s tem aty k ę  p ra w a  karnego , 
w spółodpow iedzialność , san k c je  k a rn e  i ich w ykonan ie  oraz um iędzy­
naro d o w ien ie  p ra w a  karnego . A. zauw aża, że w  ty ch  ten d en c jach  w i­
d ać  w iele  ch rześc ijań sk ie j ideologii, lecz w ym agałoby  sp ec ja ln e j a n a ­
lizy badan ie , czy i o ile  te  now e te n d e n c je  pow sta ły  z ch rześc ijań ­
skiego podłoża, co z resz tą  byłoby bardzo  tru d n e  do rozstrzygnięcia  
w  k o n k re tn e j sy tu ac ji. N astępn ie  bardzo  k ró tk o  p rzed s taw ia  A. n a tu ­
rę  w p ły w u  ch rześc ijań sk ie j m yśli n a  p raw o  i w sk azu je  n a  pew ne p o d ­
staw ow e m yśli ch rześc ijańsk ie , k tó re  są  a k tu a ln e  tak że  d la  dzisiejszej 
sy tu a c ji p ra w a  karnego .

Z  pow yższego w ynika, że om aw iana książka  n ie  s tan o w i pełnego  i do 
końca  w ypracow anego  p rzed staw ien ia  w p ływ u  m yśli k a to lick ie j na 
p raw o  pozy tyw ne; AA. og ran icza ją  się w  zasadzie  do p rzedstaw ien ia  
tego  w p ływ u  na  jed en  ty lko  k ra j  lub  k ra je  używ ające  języ k a  n iem iec­
k iego; różna  je s t też  m etoda  poszczególnych opracow ań  i zak res  p rze ­
b adanego  m a te ria łu . N iem niej je d n a k  bardzo  in te re su jąca  i poży teczna 
je s t le k tu ra  te j książki, m a jąc  tak że  n a  uw adze  pow agę n au k o w ą  a u to ­
rów , k tó rzy  w y p o w iad a ją  się z dziedziny w łasn e j specja lnośc i i pocho­
dzą z różnych  środow isk  naukow ych . U derza  też  fa k t dużej o tw arto śc i 
A u to rów , ich  scep tycyzm  w obec usiłow ań  jednoprzyczynow ego ty lko  
w y ja śn ian ia  zjaw isk . O m aw iana  książka  podsuw a rów nież w iele  te m a ­
tó w  do dalszego op racow yw ania  ta k  bardzo  złożonej i tru d n o  w y ­
m iern e j p ro b lem atyk i.

Ks. Z en o n  G rocho lew ski

ROM UALDO P  A N D I N I, M otu  p ro rio  Causas m a trim on ia les. LE 
C A U SE M A T R IM O N IA LI N EL D IR IT TO  CANONICO. Corne o tten e re  
la  n u ll ità  e lo scioglim ento  del m atrim on io , R om a (DETS E d ito re) 1973, 
ss. 335.

A u to r om aw iane j książki, R om uald  P  a  n d i n  i, znany  je s t z k ilk u  
p ra c  z z ak re su  w łoskiego p ra w a  św ieckiego („N uova legge o rganica 
su lla  c asa”, „L a nuova  d iscip lina del com m ercio”, „N uovissim o m a­
n u a le  delle  ud ienze  di conciliazione”, „E cco log ia-Inqu inam en to -D ifesa  
deH ’equ ilib rio  n a tu ra le ”, „L a rifo rm a  del d ir itto  di fam ig lia”).
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O becna Jego  k siążka , dotycząca p ra w a  kanonicznego, sk ład a  się 
z n as tęp u jący ch  części: W stęp  (ss. 7— 14), T ek st łac iń sk i i w łosk i M otu 
p ro p rio  (MP) Causas m a trim o n ia les  (ss. 15— 26), m ak sy m ariu m  orzecz­
n ic tw a  sądow ego w  sp raw ach  m ałżeńsk ich  (ss. 27— 155), k o m en ta rz  do 
M P C aussa m a trim on ia les  (ss. 157—214), do d a tek  (ss. 215— 299) i spis 
rzeczy  oraz indeks an lity czn y  p rzedstaw ionego  o rzecznictw a (ss. 301— 
—335).

W e w s t ę p i e ,  n aw iązu jąc  do głosów  p rasy , k tó re  łączy ły  w ydan ie  
M P Causas m a trim on ia les  z w ydan iem  p ra w a  rozw odow ego w e W ło­
szech, A. om aw ia to  p raw o , a  zw łaszcza a k tu a ln e  u s iłow an ia  jego  ab ro - 
gacji, oraz w sk azu je  n a  podłoże h is to ryczne , p ra w n e  i społeczne, z k tó ­
rego  zrodziło  się M P, co dow odzi jego  niezależności od w spom nianego  
p ra w a  w łoskiego.

M a k s y m a r i u m  dotyczy  orzeczn ictw a z la t  1960— 1970. Z acze rp ­
n ię te  je s t ono z w yroków  R o ty  R zym skiej (z 47 w yroków ), z innych  
sądów  kościelnych  (z 50 w yroków ) a  tak że  z o rzeczn ic tw a w łoskich  
sądów  cyw ilnych  (z 110 w yroków ). A. tw ierdzi, że są  to  na jw ażn ie jsze  
m ak sy m y  z osta tn iego  dziesięciolecia, że one tak że  w p ły n ę ły  n a  r e ­
fo rm ę  z a w a rtą  w  M P C ausas m a trim o n ia les  i d la tego  pozw ala ją  n a  je ­
go lepsze zrozum ienie; zauw aża  też, że w p row adzen ie  p ra w a  rozw odo­
w ego w e W łoszech spow odow ało  w iększą  e lastyczność w  in te rp re ta c ji 
n o rm  kanon icznych  przez  sądy  kościelne, z ko lei zaś sąd y  św ieckie 
s to su ją  p raw o  rozw odow e z w ygórow anym  rygoryzm em .

W  k o m e n t a r z u  do M P om aw iane są  n a s tę p u ją c e  kw estie : 
1) U staw odaw stw o  kościelne w  ogólności (m ow a je s t o o rg an ach  p ra ­
w odaw czych , fo rm ach  n o rm  p raw nych , nakazach , p rzyw ile jach , d y ­
spensach , re sk ry p ta c h  i o M otu  p ro p rio  w  ogólności); 2) f a k ty  i  u s ta ­
w odaw stw o , k tó re  poprzedziły  C ausas m a trim on ia les  i w p ły n ę ły  n a  je ­
go w ydan ie ; 3) A lokucje  O jca św . P aw ła  VI do R o ty  R zym skiej, z k tó ­
rych  A. cy tu je  duże w y ją tk i n a  n a s tęp u jące  tem a ty : fu n k c je  sędzie­
go, k u lt  sp raw ied liw ości jak im  odznaczać się pow in ien  sędzia, z n a ­
czenie o rzecznictw a ro ta ln eg o  d la  re fo rm y  K odeksu  oraz fu n k c je  i z a ­
d an ia  R o ty  R zym sk ie j; w  w ypow iedziach  ty ch  — zdan iem  A u to ra  — 
z n a jd u je  się jak o b y  fu n d am en t decyzji O jca św . w ydającego  M P C au­
sas m a trim on ia les;  4) W y d atk i p ien iężne  zw iązane z p rocesem  m a ł­
żeńsk im  w  sądach  kościelnych  (A. p rzed s taw ia  o s ta tn i do k u m en t S yg­
n a tu ry  A posto lsk ie j w  te j m ate rii, w y d an y  14.10.1972, k tó ry  dotyczy 
sądów  kościelnych  w e W łoszech i zosta ł rozesłany  do P rzew odn iczą­
cych K on fe ren c ji B iskupów  różnych  k ra jó w ); 5) P rzy g o to w u jąca  się r e ­
fo rm a  K odeksu  P ra w a  K anonicznego, i w  zw iązku  z ty m  pojęcie 
p ra w a  w  K ościele, po jęcie  K ościoła jak o  społeczności, pozycja  p raw n a  
lu d u  Bożego, odpow iedzia lność w iernych , w ładza  jak o  m isja  m iłości, 
n a tu ra  p a s to ra ln a  re fo rm y , p o p rzedn ia  k o d y fik ac ja ; A. kończy ten  
p u n k t stw ierdzen iem , że M P C ausas m a trim o n ia les  idzie po lin ii r e ­
fo rm y  K odeksu ; 6) O gólne po jęc ie  o procesie  m ałżeńsk im  (zbyt d łu ­
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gie trw a n ie  ty ch  p rocesów  dotychczas; cel procesów  m ałżeńsk ich , n o r­
m y k tó ry m i on się k ie ru je , w yro k  nie m a n igdy  pow agi rzeczy p ra ­
w om ocnie osądzonej, podw ó jny  w yrok  zgodny, p ro m o to r sp raw ied li­
w ości, zdolność procesow a, w ładza  śledcza sędziego i obow iązek se ­
k re tu , w yk luczen ie  m ożliw ości kom prom isu  pozaprocesow ego, „favo r 
m a trim o n ii”, ob rońca w ęzła); 7) zaw arto ść  re fo rm y  dokonanej p rzez  
M P C ausas m atrim on ia les:  n a jp ie rw  A. om aw ia po k ró tce  ja k  doko­
n u je  się proces m ałżeńsk i (w niesienie skarg i, usiłow an ie  konw alidac ji, 
faza  in s tru k cy jn a , w yrok), n a s tęp n ie  (ss. 207—213) p rzed s taw ia  no rm y 
M P, k ró tk o  je  k om en tu jąc .

D o d a t e k  zaw iera  k an o n y  K odeksu  do tyczące m ałżeństw a, sądów  
kościelnych  i sp ra w  m ałżeńsk ich , d o k u m en ty  udz ie la jące  spec ja lnych  
w ład z  w  kw estii p rocesow ej K o nferenc jom  B iskupów  S tan ó w  Z jed n o ­
czonych, A ustra lii, B elgii i W ielkiej B ry tan ii, oraz do k u m en ty  odno­
szące  się do p rocesów  n ad  m ałżeństw em  n iedopełn ionym , łącznie  z n a j ­
now szą in s tru k c ją  w y d an ą  7 m arca  1972.

O m aw iana p ra c a  n ie  p rzed s taw ia  w ie lk ie j w artości. M a k s y m a -  
r i u m  zaczerpn ię te  ję s t dosłow nie z „II D iritto  E cclesiastico” (1961— 
— 1971) i to  jed y n ie  z tego  czasopism a, lecz A u to r n ie  w spom ina o ty m  
an i słow a. N ie uw zględniono  w yroków  p u b likow anych  w  innych  cza­
sopism ach, choć m a ją  one w ielk ie  znaczenie; zob. np. znany  w yro k  
R o ty  R zym skiej co ram  E w ers z d n ia  18 m a ja  1968, pu b lik o w an y  w  „M o­
n ito r E cc les iasticu s” 94 (1969) 395—407, czy też  w ie le  innych . A. n ie  
z ad a ł sobie najm n ie jszego  tru d u , b y  za jrzeć  do innych  czasopism . 
W  czasie p u b likow an ia  p racy  by ły  ju ż  w ydane  „D ecisiones seu  S en - 
te n tia e ” R o ty  R zym skiej do ro k u  1963 ze so lidn ie  zrob ionym  sp isem  
rzeczow ym ; A. też  tego  n ie  w ziął pod  uw agę. Poza ty m  w y d a je  się 
w ie lk ą  p rzesad ą  tw ie rd zen ie  A u to ra , że p rzed staw io n e  orzecznictw o 
s tanow iło  p o dstaw ę i pozw ala  lep iej zrozum ieć C ausas m atrim on ia les;  
p rzed s taw io n e  orzecznictw o kościelne przecież dotyczy m eritu m  sp raw  
m ałżeńsk ich  (m etus, e rro r, im p o ten tia  itd.) i w arto śc i e lem en tów  do­
w odow ych, zaś C ausas m a trim o n ia les  jed y n ie  uproszczen ia  p ro ced u ry  
podyk tow anego  zw łaszcza p rag n ien iem  zm niejszen ia  ok resu  trw a n ia  
ro sn ące j ilości procesów  m ałżeńsk ich  (zob. w s tęp n ą  część C ausas m a ­
trim on ia les). Jeszcze m nie jszy  je s t zw iązek om aw ianego  M P z orzecz­
n ic tw em  w łosk ich  sądów  św ieckich. B ezpodstaw nym  też  je s t m n iem a­
n ie  A uto ra , że w p row adzen ie  p ra w a  rozw odow ego w e W łoszech spo­
w odow ało  w iększą elastyczność w  in te rp re ta c ji n o rm  kanonicznych  
p rzez  sądy  kościelne s. 31); w  żadnym  zaś w y p ad k u  n ie  i lu s tru je  t e ­
go przy toczone po ty m  w stęp n y m  tw ie rd zen iu  orzecznictw o, ty m  b a r ­
dziej, że dotyczy ono ok resu  poprzedzającego  w ydan ie  p ra w a  rozw odo­
w ego w e W łoszech. Z p rzed staw io n e j zaś pow yżej p ro b lem aty k i k  o- 
m e n t a r z a  w idać ja k  luźno je s t on zw iązany  z M P C ausas m a ­
trim o n ia le s : A. d a je  podstaw ow e w iadom ości w ie lu  sp raw , n a to m ias t 
p rzed s taw ien ie  i om ów ienie sam ego M P zostało  dokonane n a  siedm iu
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stro n ach  (207—213). N ie uw zględniono  w ie lu  kom en ta rzy , k tó re  n a  te n  
te m a t u p rzedn io  się ukaza ły . K om ple tn ie  b łędn ie  odczyta ł A. a r ty k u ł 
VI M P, tw ierdząc , że k ob ie ta  m oże spełn iać  fu n k c ję  aseso ra  i au d y ­
to ra  (s. 211), co je s t n iep raw d ą . P oza  ty m  n ie  b ra k  innych  n ieści­
słości.

C hoć ca ła  ta  książka , w g in te n c ji A u to ra , chce być jak im ś k o m en ­
ta rz e m  do M P Causas m a trim on ia les, to  je d n a k  je s t z n im  jedyn ie  
b ard zo  luźno  zw iązana. Z p u n k tu  w idzen ia  naukow ego  nic n ie  w nosi. 
M oże być jed y n ie  ok reś loną  jak o  p o p u la rn o -n au k o w ą , lecz i do jako  
ta k ie j odnoszą się w yżej w ym ien ione  zastrzeżen ia . P ew n ą  użyteczność 
p ra k ty c z n ą  p rzed s taw ia  zeb ran ie  razem  pew nej ilości m ak sy m  orzecz­
n ic tw a  sądow ego z o sta tn ich  la t  w raz  z dość dobrym  indeksem  a n a ­
litycznym .

K s. Z en o n  G rocho lew sk i

GIACOMO S A N T O K I ,  Compedio di sessuologia, IV Edizione, Sa- 
luzzo (Edizioni Minerva Medica) 1972, ss. 587.

Do n ie ła tw y ch  sp raw  w  sąd ach  kościelnych  n a leżą  procesy  o orze­
czenie n iew ażności m a łżeń stw a  z pow odu niem ocy płciow ej (im poten­
cji). Sam o ju ż  po jęcie  te j n iem ocy należy  w  n au ce  p ra w a  kan o n icz ­
nego do kw estii b ardzo  skom plikow anych  i dysku tow anych . P o m in ąw ­
szy  je d n a k  to , i  założyw szy, że sąd  kościelny  trzy m a  się d o k try n y  w y ­
p raco w an e j w  te j m a te rii przez orzecznictw o R o ty  R zym skiej, n iem ałą  
tru d n o ść  s tan o w ią  p rzed s taw io n e  w y n ik i b ad ań  lek arsk ich , n a  k tó ry ch  
kon ieczn ie  trz eb a  się oprzeć. Sędzia, a d w o k a t czy obrońca w ęzła  spo­
ty k a  się tu ta j  z bardzo  sp ec ja lis ty czn ą  te rm ino log ią  i w  ogóle z n ie ­
ła tw ą  dyscyp liną  w iedzy  m edycznej. M im o to  m usi w  k o n k re tn y m  w y ­
p a d k u  ocenić w arto ść  orzeczeń b ieg łych  z p u n k tu  w idzen ia  p rz y d a t­
ności ty ch  orzeczeń d la  udow odnien ia  n iem ocy  płciow ej w  znaczen iu  
p ra w a  kanonicznego. Poza ty m  b ezd y sk u sy jn ą  je s t po trzeb a  oparcia  
się w  te j dziedzinie n a  najnow szych  zdobyczach m edycyny  i sięgan ia  
do li te ra tu ry  n a jb a rd z ie j au to ry ta ty w n e j. Z ty ch  to  ra c ji  chyba n ie  
bez sensu  je s t w skazan ie  n in iejszego  k o m pend ium  seksuolog ii na  ła ­
m ach  p ism a kanon istycznego .

O m aw iana  książka  p rzeznaczona je s t w  zasadzie  d la  le k a rz y -p ra k ty -  
ków. M a ona, wg. p rag n ien ia  A u to ra , s tanow ić  u zupe łn ien ie  s tud iów  
u n iw ersy teck ich  i p o u n iw ersy teck ich  przez sy s tem aty czn e  p rzed s taw ie ­
n ie  m ate rii. A u to r w y strzeg a  się p ły tk ie j pop u la ry zac ji; op iera  się na  
najnow szych  osiągnięciach  w iedzy i bogatym  dośw iadczeniu . Całość 
p racy  sk ład a  się z dw óch części: P ie rw sza  część (ss. 1—226) dotyczy


